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Cena numeru groszy

Geny ogłoszeń j
i* wiersz m ilime- |  
trow y przed 1 zloty |  
w  tekście  50 g r.,z a  B 
tek s tem  40 gr. Oglo 
azenia tab e larycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 p roc. d ro ­
żej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla posżuku jąoych  
pracy 5 gr. za w y­
raz. N ajm nfej 1 zł. 
Za zasirztźenia mlejsea 

dolicza slą 25%

P ren u m era ta  wy­
n o si m iesięcznie

ZS. i . —
A dres R edakcji, A 
dm in istrao ji 1 D ru­
karn i: Sosnowiec, 
uU T ea tra ln a  1®. 
T elefon R edakcji 
6-92, A dm inistracji 
4-97, D ru k a rn i 4-94.
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Krwawa rewolucja w Hiszpanii
Bombardowanie pałacu rządu katalońskiego— trupami zasiane

ulice

DĄBRiu
GRODZE

% .. 2-77; 
.ii tel. 18.

MADRYT, 7. 18. — W Hiszpanji 
rozgorzała prawdziwa wojna domo 
sva.

Rząd centralny z całą stanowczo 
ścią przystąpił do tłumienia rewo­
lucji, której główny ośrodek n.ieśei 
się w Katałonji.

Rząd kataloński ogłosił niejiotiie 
głość Katałonji, co skłoniło rząd 
Lorroux do ostrych represyj.

Do Barcelony, gdzie w pałacu 
obradował rząd rewolucyjny w y­
słana została anylerja i oddziały 
wojsk rządowych.

Wobec odmowy poddania się ar- 
tylerja przystąpiła do ostrzeliwa­
nia pałacu. O godz. 6 popołudniu 
rząd kataloński, nie widząc możno­
ści obrony wywiesił białą flagą.

Prezydent i członkowie rządu ka 
taloóskiego oraz burmistrz i radni 
Barcelony zostali aresztowani.

Dzięki ostrzeżeniu, że rząd kata. 
loński skapituluje, szereg rewolu­
cjonistów zdążyło zbiec z miasta.

Liczby ofiar rewolty w Hłszpanji 
narazie nie ustalono. W każdym ra­
zie są one wielkie.

Premjer Lnrroux oświadczył, żc 
rząd przystąpił do stłumienia strnj 
ku generalnego.

Wydane zostało rozporządzenie, 
że wszyscy robotnicy, którzy nie 
stawią się jutro do pracy. zostaną 
bezwzględnie zwolnieni, a na m iej­
sce ich przyjęci zostaną nowi ro­
botnicy.

Władze kolejowe rozpoczęły 
przyjmowanie do pracy nowych ro­
botników.

Obecnie w Madrycie i Barcelonie 
rząd jest panem sytuacji.

Komunikacja na granicy iran- 
cusko - hiszpańskiej jest nadal 
przerwana.

ZAM IERZENIA RZĄDU.
PARYŻ, 7. 18. — Agencja Ha- 

vasa podaje następujące Inforim-

cje o sytuaeji wewnętrznej w Hisz- 
panji.

Na dziś wieczór zapowiedziano 
ponownie nadzwyczajne posiedzę 
nie rady ministrów. P ized posiedzę 
niem gen. Schoa ze sztabu general­
nego udał się samolotem do stolicy 
prowincji Asturji, Oviedo celem 
zbadania sytuacji na miejscu i po. 
informowania rządu,

Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, iż rząd zamierza przedło­
żyć na najbłiższem posiedzeniu kor 
tezów we wtorek szereg wcuosków, 
m. in. wniosek o zniesienie prawa 
strajkowania, dalej projekt ustawy 
o przeprowadzeniu rozbrojenia lud­
ności cywilnej, jak również wnio­
sek o przywrócenie kaiy śmierci.

Olbrzymi pożar kopałoś nafty
w Drohobyczu

DROHOBYCZ, 7. 10. W czoraj o 
godz. 2.30 w nocy wybuchł pożar 
w m agazynie ele’v n tech n iczn y in  
firm y „M ałopolska" w Borysław iu 
przy  ulicy Drohobyckiej. P astw ą 
pożaru padły  zabudow ania firm y 
„M ałopolska", a to  m agazyn głów 
ny z artykułam i elektrycznemu, ma 
gazyn m niejszy z artykułam i elek- 
trotechnicznem i, m agazyn z p rzy ­
rządam i wiertniczemu, oraz częscio 
wo m agazyn z owsem i gum am i ko 
palnianem i.

Szkoda narazie nieustalona. 
Przypuszczalnie wynosi ona^ ponad 
półtora m iljona złotych. P ożar ten 
rozszerzył się następnie na  sąsie­
dn ią  rafin erję  Borysław skiej Spół­
ki A kcyjnej przetworów oleju skal 
nego, k tórej dyrektorem  jes t p, Le­
on Susman.

Spłonął dach kotłowni, zbiornik 
wodny, zbiornk ropny wraz z ropą 
około 3 wagonów, dalej zbiornik 
m ieszany oraz 12 kg. oleju p a ra fi­
nowego. Szkoda wynosi około 18.000 
zł. N a m iejsce pożaru zjechały s tra  
że pożarne z Drohobycza i z Bory­
sław ia oraz w szystkich rafinery j 
P rzybyli również starosta  Chmie­
lewski, nadkom. W indak, kom.^ O- 
lenkiewicz i kom. Sejko, którzy 
przez całą noc do godz. ó-ej rano 
kierowali akcją gaszenia ognia.

O godzinie 6-ej zdołano zlokali­
zować. P rzyczyna pożaru narazie 
nie ustalona. Przypuszczalnie ogień 
pow stał od krótkiego spięcia. W y- 
buehy m aterjałów  ropnych slychac 
było w prom ieniu kilkudziesięciu 
kilometrów.

03taifc. .  MaSjifikacja 
balonow « e  wtorek

W A R SZA W A , 7. 10. Ogłoszenie 
oficjalnej lis ty  w yników zawodow 
o puhar Gordon - B ennetta  uległo 
pew nej zwłoce.

Oto kom isja sportow a me może 
ukończyć obliczeń, póki nie o trzy­
m a w szystkich książek pokłado­
wych. Jeszcze b raku je  dwu księzek 
balonów, k tóre w ylądowały około 
Leningradu. , .

Praw dopodobnie we w torek ofi­
cja lna lis ta  wyników podana będzie 
cło wiadomości ogółu.

 o------
Bracia Adamowicze 

w Nowym Jorku
NOW Y JO R K , 7. 10. N a pokła­

dzie okrętu „Kościuszko" przybyli 
do po rtu  nowojorskiego b racia  Ac. ?i 
mowicze, entuzjastycznie powitani
w porcie.

W ieczorem na  cześć lotników wy 
dany został bankiet w Domu N aro ­
dowym.

Wyniki li.arowe
L E G JA  -  Ł K S  6:1 (2:1) 

PO DG ÓRZE—PO LO N  J A  5:0 (4:0) 
W IS Ł A —G A R B A R N IA  1:3 (1:1)

POGOŃ — W A R T A  3:1 (2:1)
* * *

BYTOM , 7. 10. Ruch bawił na 
Śląsku Opolskim, gdzie spotkał się 
z mistrzem połuebuowo - zachocliiich 
Niemiec 09 Bytom , w ygryw ając w 
stosunku 5:3 (2:1).

O W EJŚC IE DO LIGI.
Legja — ŁTGS. (Łódź) 3:2 2:21
L eg ja  zakw alifikow ała się dzięki 

temu zwycięstwu do finałowych roz 
grywek o wejście do ligi państw o­
wej.
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wypowiedzą klauzule wojskowe traktatu wersalskiego
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Rozwiązanie zjazdu chrzęści 
fafiskiej demokracji 

w Sosnowcu.
W dniu wczorajszym  odbyć się. 

miało w Sosnowcu poświęcenie 
sztandaru stronnictw a chrześcijań­
skiej demokracji i  zjazd okręgowy 
delegatów z Zagłębia Dąbrowskiego

W  zjeździe między innym i wziął 
udział wódz narodowej demokracji 
Wojciech K orfanty .

Po poświęceniu sztandaru rozpo 
czął się w domu katolickim zjazd de 
legatów.

W  czasie przemówienia senatora 
K orfantego policja zjazd rozwia­
n ia

S e n sa c y jn e  doniesienia z Paryża i Rzymu
ciwkb polskiej polityce zagramcz- newską dekławTcją mm Bw ka. 
uei Deklaracia m in B e c k a ,  wyzwą- W zmocnienie Reichswe ry  _

P o l k A  pod kontroli nu* tay  300,000 »■•*>
narodowej w dziedzinie ochrony mości ze zi | . p ]om
mniejszości ułatw ia jego zdaniem ma Generałowie Reichswelu y z m om
new™ S i e c p r z e c i w k o  traktat*- bergiem na czek zwrócili się do H it
S f S m u  ( ?  lera z żądaniem  podania dehlaracji,

Pani Tabois do losi w „ 0 < w e “ . m ającej fak t Roiohsh-
że gen. Blomberg żąda wy po wiedze w ehry o b w i e ś c i z ^ d o k u m e n t o -
nia m ilitarnych klauzul trak tatu  wer nych ogroce , | 
salskieao przed dniem plebiscvtu w wac iż zawarto w  traktacie w eisat
Saarze. P . Tabois podobnie jak  Per- skini nie^pe-. - i  f  n vnno.7.nip znroienia JNmmiec, m e ye

PARYŻ, 7. 10. W  rew elacyjnej 
form ie p rasa  francuska zapow iada 
bliskie wypowiedzenie przez rząd 
niemiecki m ilitarnych klauzul tra k  
ta tu  wersalskiego. P e rtin ax  w „E- 
cho de P aris"  u trzym uje że gen 
v Blomberg żądał, żeby w ypow ie­
dzenie powyższych klauzul odbyło 
się już 1 października' i datę tę prze 
łożono na usilne persw azje m inistra 
Neuratha.

Publicysta francuski ponawia

Samolot zginął poi okrętem
LONDYN, 7. 10. W piątek  wy- Samolot dostał sę pod okręt

znacznie zbrojenia Niemiec, nie po­
siadają żadnej ważności.

Generałowie niemieccy są zda­
nia, iż fak tu  zbrojenia Niemiec nie 
można dłużej ukryw ać przed św ia­
tem i wyznaczyli H itlerow i .ermmTAXTT»v\r 7 10 W Diatek wy- Samolot dostał sę poci uKięc i tern i wyznaczyli 

, j • -’ ’ kłi. ka tas tro fa  sa więcej nie ukazał się na powierzeb do 15  października, celem wyc a n
m T to ™  V ^ T / a F i r f h  of F brth . m.? tej deklaracji które.,
w Szkocji

Samolot dostał się pod okręt 1 
wał wylądować na przednim pokła­
dzie awjomatki „Courageous , zmy 
lił kierunek, uderzył o mostek ko- 
rńend&sts i runął w morze.

Załoga sam olotu składała się z 
2 ludzi. Jeden  z nich oficer - lotnik 
stracił życie, podczas gdy drugi, 
sierżant, został w chwili zderzenia 
się samolotu z okrętem  wyrzucony 
na pokład i  doznał złam ania 0 u 
nóg,

tej deklaracji k tórej w sposób stano 
wczy sprzeciwia się min. N eura tu  

Min. N eurath  w yraża zapatry­
wanie iż naruszenie traktatów  poko 
jowych przez Niemcy mogłoby P -
czynić się do zorganizowania frontu 
przeciwko Niemcom ze stro . 
państw* 3łyPpejskich.
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W trosce o dziecko
Zagadnieniu rozrodczości wszystkie 

społeczeństwa kulturalne poświęcają 
ostatnio niezmiernie dużo u fl agi w 
związku z zaobserwowanem powszech­
nie zjawiskiem zmniejszaniu się licz­
by urodzeń.

W roku 1928 w Paryżu utworzono 
(uijej międzynarodową badania zagad, 
nień ludnościowych, a w ślad za toni 
powstawały komitety narodowo w róż- 
uych krajach, jako sekcje unji.

I u nas w Polsce w listopadzie 193f 
roku powstał w Warszawie instytut ba 
dania zagadnień ludnościowych, z któ 
vego wiele prac zostało podane do pu­
blicznej wiadomości bądź w postaci re 
feratów wśród nich prof. St. Szulca, 
wygłoszony na 14 zjeździć itkarzy  
przyrodników w Poznaniu) bądź w 
formie prac ogłoszonych drukiem (jak 
prac dr. M. Kacpezaka: „Badania nad 
rozrodczością w Polsce* w U  czę­
ściach bądź też wiole ceuuego ma- 
terjalu ogłaszanego w kwartalnikach 
statystycznych głównego urzędu staty  
stycznego.

Pod różnym kątem widzenia rozpa­
trywane jest to zagadnienie.

Cyfry, zebrane przez instytut uży­
wane są dla rozmaitych celów w zależ 
nośei od zamierzeń autorów, mających 
na m yśli osiągnięcie pewnego celu.

Do zagadnienia tego ustosunkowu­
ją  się i publicyści w sposób niekiedy 
biegunowo różny: jedni pragnęliby wi 
dzieć jaknajwiększą rozrodczość — in ­
ni pragnęliby postawienia tamy 
nadmiernej rozrodczości.

N ie wnikając w same szczegóły te­
go zagadnienia, które dzielą ludzi na 
obozy zwolenników i przeciwników  
wzmożonej rozrodczości — chcę poru­
szyć zagadnienie, które nie wywoła  
sprzeciwu z niczyjej strony. Jest ta 
zagadnienie samego dziecka żywo uro 
dzonego, jego prawa do życia i obo­
wiązków społeczeństwa otoczenia dziee 
k a tego troskliwą opieką.

Jeśli pominiemy nawet nczuciowy 
punkt widzenia na dziecko i wszelki 
sentym ent do tej bezbronnej, niewin­
nej istoty, zdolnej zdobyć nietyiko uś„ 
miech, ale i całe serce najwięcej wyra 
chowanych ludzi (o ile nie są to typy 
patologiczne) i względy humanitarne 

i patrzeć będziemy na dziecku z punk­
tu widzenia praktycznego — to dziecko 
wszak przedstawia wielki kapitał spo­
łeczny, którego nie wolno marnować, 
iecz chronić i pielęgnować.

W obecnej dobie kryzysu ścierają 
się różne poglądy na zagadnienie roz. 
rodczości: istnieje znaczny zastęp zwo. 
lenników ograniczenia urodzeń, — wy 
chodzą oni z założenia, że pojemność 
rynku pracy nie jest i nie bed/ie w sta 
nie zatrudnić wszystkich lud/i — pow­
stają organizacje, mające na celu sze 
rżenie świadomości wśród ludności o 
zapobieganiu ciąży, istnieją nawet ofl 
cjaine instytucje poradni miejskich 

(Łódź) poradni państwowych (Rosja) i 
znajdujących się pod ochrooą prawną 
państw i niejako protektoratem (Ho- 
landja), istnieje cala masa ludzi usto­
sunkowujących się liberalnie do zaga­
dnienia przerywania eiąży — wszystką 
to świadczy, że zagadnienie ogranicze­
nia rozrodczość zdobyło sobie prawo 
obywatelstwa. Nigdzie jednak, w żad­
nym kraju kulturalnym nie znajdzie 
prawa obywatelstwa pog'ąd, klóry mó 
głby dziecko pozbawione opieki pozo­
stawić własnemu losowi. Ws/ędzie na 
całej kuli ziemskiej ,wśród społe- 
czeństw kulturalnych — istnieje odpo­
wiednie ustawodawstwo, mające na ce­
lu ochronę dziecka, istnieją też liczne 
instytucje społeczne, opiekujące się 
dzieckiem. Nasze ustawodawstwo poi. 
skie — obowiązek sprawowania opieki 
nad dzieckiem złożyło na barki samo­
rządu terytorialnego, zobowiązując go 
do prowadzenia odpowiednich instytu- 
cyj.

Otóż — obecny kryzys sprawia, że 
w niedługim czasie zadaniom, wypły. 
wającym %, >howi«zbA>" vowycb

samorząd nie będzie w stanie podołać 
wskutek nadmiernych obciążeń.

W wielu krajach zagadnienie opie 
ki nad dzieckiem rozwiązane zostało 
praktyczniej.

W Czechach i Rzeszy niemieckiej 
dziecko, po osiągnięciu pewnego wie­

ku, kiedy wychowywanie nie sprawia 
już dużego kłopotu i staje się łatwiej 
szem, oddawane jest na wychowanie 
do rodziny. Zastęp tych rodzin które 
biorą dzieci na wychownaic rekrutuje 
się głównie z szeregów inteligencji pra 
cującej, często bezdzietnych rodzin, 
najczęściej jednak rodzin z jednem  
dzieckiem. Rodziny z jednein dziec­
kiem najchętniej biorą na wychowanie 
dziecko obce, gdyż doświadczenie ma­
my, że wychowywane w rodzinie jedno 
dziecko pozbawione jest wielu warto­
ściowych cech, które świadczą o sto­
pniu przystosowania do życia samo­
dzielnego; dziecko takie najczęściej 
wyrasta na egoistę, samoluba pozba­
wione takiej cechy, jak samokryty­
cyzm, Gmina oddaje dziecko na wyeho 
wanie do rodziny, podlegających dość 
dokładnemu wyborowi za ophitą tylko 
na czaa ograniczony. Skutek lego jest 
taki, że z chwilą, gdy nasta je moment 
rozstania się z wychowankiem — rodzi 
na najczęściej pozostawia nadal u sie. 
bie to dziecko, bardzo często adoptu­
jąc go. W Berlinie od okresu kilku 
lat 8000 dzieci znalazło w ten sposób 
należyte zabezpieczenie (dane w r. 1927 
— omawiana ustawa powstała po w oj­
nie).

W tej dziedzinie osiągnięto tutaj 
nieomal ideał: dziecko ma najlepszych 
opiekunów — społeczeństwo ma jedno 
stkę pełnowartościową, jakiej żadne 
warunki wychowania zakładowego nie 
są w stanie dać i wychowania dziecka 
tego nie spada ciężarem na barki fun  
duszów społecznych. To też w wyniku 
tego Berlin jest w stanie zabezpieczyć 
opiekę wszystkim dzieciom, potrzebu.

jącym jej; tam nie znane też jest za­
gadnienie porzucania dzieci które ». 
tak wielkim mieście jak Berlin w yno­
si 1 wypadek na rok. Podobny stau 
istnieje w Czechosłowacji.

Te wzory wskazują, że naśladowni­
ctwo ich przynieść może niezmiernie 
korzystne i pożądane wyniki i u nas-

W naszych warunkach istnieją 
cnie pewne trudności realizo»>rfia ta­
kiego planu: ustawodawstwo nasze sta 
wia duże przeszkody, gdy zachodzi po 
trzeba adoptowania dziecka. To też ko 
nieeznem jest w tym względzie inicja­
tywa uświadomienia szerokich warstw  
ludności na rzecz propagandy brania 
dzieci na wychowanie i konieczne jest 
powołanie do życia całej sieci Instytu 
cji, które wzięłyby na siebie obowią­
zek pośredniczenia w oddawaniu dzie­
cka, obowiązek pewnego czuwania, nad 
zerowania i kontroli nad warunkami 
wychowania dziecka. Do spełnienia ia 
kiego zadania powołane są instytucje 
istniejące pod t ą stacji opieki nad 
matką i dzieckiem,

Warunki zagłębiowskie, których 
charakterystycznym szczegółem jest 
niezmierna ilość podrzutków, wymaga 
ją jaknajrycklejszeg'o powolauia do ży 
cia takiej instytucji. Obowiązek ten 
spoczywa na calem społeczeństwie, 
szczególniej obowiązek ciąży na wszy­
stkich tych, którzy są przeciw u i kami 
ograniczenia urodzeń.

Pozostawienie, bowiem stanu dotyek 
czasowego łatwo może dać w wyniku 
wprawdzie duże liczby urodzin, ale też 
i nadmierną liczbę zgonów. Biians u- 
jemay, gdyż zarówno przyjście na 
świat, jak zgon pociągają na takie 
znaczne wydatki, A byłby wydatek nie 
produkcyjny — jeśli już całość zagad- 
rodnienia rozpatrywać pod kątem wL 
nienia rozpatrywać pod kątem wi- 
tuość naprawdę sobie pozwolić nie mo­
żemy.

Dr. M. M.

Piramida w Ameryce
Stany Zjednoczono posiadają 

najwyższe na świecie drapacze nie­
ba, sięgające 300 metrów wysokości. 
W bliskiej przyszłości przybędzie 
im nowy rodzaj budowli w posta­
ci... piramidy. Pomysł wybudowa­
nia dokładnej kopji piramidy Che- 
opsa powstał w głowie znanego mi! 
jonera amerykańskiego, bankieta 
J. Pierponta Morgana, w czasie 
gdy zwiedzał on Egipt w liczniej- 
szem towarzystwie.

Powróciwszy do Ameryki, Mor­
gan polecił architektowi Finzerowi 
opracować projekt i kosztorys bu­
dowy piramidy, która zewnętrznie 
była dokładną kopją piramidy sin 
roegipskiej, a wewnątrz otrzymała­
by urządzenie zupełnie nowoczesne 
Architekt udał się wraz z asysten­
tami do Egiptu ; tu przeprowadził 
dokładne badania nad strukturą pi 
ramidy Cheopsa. Piramida Morga­
na będzie według projektu Finze- 
na  ̂liczyła 147 metrów wysokości, 
t. j. tyleż co jej starsza siostra nad 
Nilem, u podstawy zaś ściany jej

Tydzień szkoły powszechnej
w Zagłębiu

W dniu wczorajszym rozpoczął 
się w Zagłębiu tydzień szkoły pow­
szechnej pod hasłem „Budujmy 
szkoły powszechne'1.

We wszystkich miastach zagłę- 
biowskich odbyły się zbiórki ulicz­
ne, z których dochód przeznaczono 
na cele towarzystwa papierania. bu 
dowy szkół powszechnych.

Okazale wypadły wczorajsze u- 
roczystości w Będzinie.
Po nabożeństwie dzieci wszystkich 

szkół powszechnych z transparenta 
mi i orkiestrami kop. „Koszelew",

Poniedz.

8
Pażdzier.

Oz.s Brygidy wd.
Jutro: W iacen tega  K.
W schód słońca: 5.81 

Zachfic -3łońca: 16.48

WARSZAWA.
Poniedziałek, 8 października.

6.45 „Kiedy ranne w stają zorze“ 6.52 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty) 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
program u.. 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu z Warszawy Ob3. 
Astr. 12.00 H ejnał z Krakowa. 12.03 
•Wiad. meteorol. 12.65 Codz. Przegląd 
P rasy  Polskiej. 12.10 Muzyka lekka.
13.00 Dziennik południowy. 13.05 Tańca 
symfoniczne (płyty) 15.30 Wiadom. o 
eksp. polskim 15.35 Przegląd giełdowy
15.45 Reportaż muzyczny z W7ilna. 16.45 
Lekcja jęz. niemieek. ze Lwowa. 17.00 
Recital skrzypcowy. 17.25 „Skrzynka 
poczt" 17.35. Piosenki w wyk. Zofji 
Terne. 17.50 Pogadanka B. Winawerii.
18.00 „Skrzynka poczt. rolu.icza{*. 18.15 
Muzyka lekka z dancingu „Adria*1.
18.45 „Jak spędziłem moje wakacje4'.
19.00 Audycja strzelecka 19 2:, Chwilka 
harcerska. 19.30. „Dzielni kierownicy".
19.45 Program  na dz. uast. 19.50 -Wia­
domości sportowe. 20.00 Muzyka lekka.
20.45 Dziennik wiecz. 20 55 „Jak pracu­
jem y w Polsce4'. 21.00 Recital forte­
pian. B. Kona. 21,45 Odczyt (z cyklu 
„Współoz. zadania kulturalne") Działał 
ność gospodarcza i działalność kultu­
ralne '4. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Muz. tan. z dane. „Adria4' 23.00 W ia­
dom. meteorol. dla komun, lotniczej. 
23.05—23.30 D. c muz. tanecznej.

KATOWIC ii! 
Poniedziałek, 8 października.

6.45—7.40 Audycja poranna z W ar­
szawy. 7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert reklamowy. 11.57. Sygnał cza­
su z Warszawy. 12.00 Hejnai z K raku, 
wa. 12.03—13.05 Tr. z Warszawy. 13.05 
Płyty. 15.30 Tr. z Warszawy. 13.05 W ia­
dom. gosp. 15.45 Reportaż z Wilna. 16-‘5 
Peljeton p. t. „1000 x więks/e i 1000 x 
mniejsze44 — wygł. prof. Dr. K. Sum.
17.00 Recital z -Warszawy. J7.25 Kom. 
Zw. Powstańców Śląsk. 17.35—18.00 
Transm. z Warszawy. 18.00 Dr. W ’. 
Dzięgiel: „Tam, gdzie świat jest pięk­
ny44. 18.15—19.25 Tr. z Warszawy. 19.25 
K ronika harcerska. 19.30 Feljeton z 
Warszawy, 19.45 Program  na dz. nast, 
19.50 Wiadom. sport, z Warszawy. 19.55 
Wiadom. sport, ze Śląska. 20.00—22.00 
Koncert reklamowy, 22.15- 23.30 T ran­
smisja z Warszawy.

będą Uczyły tak samo 232 metry 
długości. Bloki kamienne, które bę 
dą użyte do budowy piramidy, obej 
mą jako całość 2 i pół miljona me­
trów sześciennych. Piramida ame­
rykańska będzie uwieńczona na o- 
strym szczycie masztem chorągwią 
nym długości 30 metrów.

Co będzie wewnętrzu tego gigari 
tycznego gmachu, kopji budynku 
faraonowego? Mieścić się tam będą 
laboratorja naukowe, szkoła pow­
szechna, radjostacja, a na górze ko 
ściół. Nad budową piramidy Cheop 
sa pracowało podobno sto tysięcy 
ludzi przez trzydzieści lat. Wykon 
czenie kolosalnego gmachu wymaga 
ło więc 240 miljonów dni roboczych 
Zupełnie inaczej będzie wyglądała 
praca nad budową piramidy Morga 
na. Nowoczesne maszyny i narzę­
dzia pozwolą architektowi na ukoń 
czenie całej budowy w ciągu sześ­
ciu tył ko miesięcy. Ile będzie kosz­
towała fantazja architektoniczna 
magnata amerykańskiego — nie­
wiadomo.

straży ogniowej, T. Q. S. „Ilako. 
ah“ i szkoły p. Rapaporta przede­
filowały ulicami miasta.

Oddziały wróciły następnie na 
płac „Sokoła", gdzie nastąpiło roz 
wiązanie pochodu.

W ciągu całego tygodnia posz­
czególne komitety miejskie urządzą 
szereg imprez, odczyty propagan­
dowe w szkołach przedstawienia i 
zabawy, z których dochód przezna­
czony jest na budowę szkól *>ow< 
szeconych.

1 laplafeia
O B F IT Y  Ł U P  ZŁO D ZIEI.
Agnieszka Banachowa, zamiesz 

kąła w  Sosnowcu przy ul. Feliksa 
Perlą z zasady nie dowierza ban­
kom ani P.K.O..

Mając więc oszczędności w su­
mie 1275 z. bilonem postanowiła u- 
kryć je przed złodziejami w bez- 
piecznem miejscu.

Pieniądze zapakowała do glinia 
nego garnka, który następnie umie 
ściła w komórce.

O glinianym garnku napełnio­
nym pieniędzmi dowiedzieli się ja­
cyś obwiesie,którzy onegdaj popohi 
dniu niespostrzeżenie dostali się 
do komórki i skradli cały majątek 
Banachowej.

Zrozpaczona kobieta zamełdowa 
la o wszystkiem policji, która po­
szukuje złodziei.

 o------
ŻO ŁN IERZ 16 P U Ł K U  PIECH O - 
TY  Z T A R N O W A  P O P E Ł N IŁ  
SAM O BÓ JSTW O  W  CZELADZI.

Wczoraj rano Czeladź poruszo­
na została wiadomością o samobój­
stw ie jakiegoś żołnierza, który ode 
brał sobie życie, wieszając się na 
płocie.

Na miejscu wypadku zebrała się 
gromada łudzi, która rozpoznała w 
samobójcy Zenona Kotułę, odbywa 
‘jącego służbę w 16 pułku piechoty 
w Tarnowie.

Kotuła przybył do Czeladzi na 
kilkudniowy urlop, zamieszkując 
u swych rodziców.

Kotuła wyszedł z domu wieczo­
rem, samobójstwo zaś popełnił w no 
cy, wieszając się na pasku na pło­
cie pod górą „Bożechą". Rano za ­
stano już zimne zwłoki.

Jak ustalono przyczyną samo- 
«Łń»rpba.



Słr. 5

t r a t ę  M r n S K i
W S O S N O W O  U.

Dziś, dnia 8 bm. teatr miejski w So
snowcu w ystaw ia  sztukę na N iem cach  
w sali ,,K lubu« p. t. „Pan z T ow arzy­
stwa" kom edja w 4 aktach W> H asen , 
ci ever a.

W torek, dnia 9 bm. teatr m iejsk i 
gra w  D ąbrow ie w sa li „Resursy4* ko­
m edie w 4 aktaen W. H asenclevera p. 
t. „Pan z Towmrzystwa*4.

Środa, dnia 10 bm. teatr m iejsk i gra 
w Będzinie w sali k ino-teatru „Świa­
towid44 „Pan z tow arzystw a4*.

 o-----
‘„AZJA GROZI1 

odczyt A leksandra Jan ty-P ołezyńsk ie-
go w  Sosnowcu.

A leksander Jan  ta-Połczyński, znany 
autor reportaży ze Stanów  Zjedno­
czonych i R osji Sow ieckiej, z Mandżu- 
rji, Chin i Japonji, w róciw szy z po­
dróży naokoło św iata, przyjeżdża do 
Sosnowca i w dniu 9 bm. o godz. 20.15 
w teatrze m iejsk im  w Sosnowcu, wy- 
głosi odczyt pod tytu łem  „Azja .Grozi*4

B ilety  do nabycia w firm ie p. W . 
Czechowskiego w  Sosnow cu ul. 3-go 
maja.

 o——

Zakończenie „Tygodnia P. C. K.“
w Zagłębiu

W dniu w czorajszym  zakończo­
ny został „Tydzień P . O. K .“ w Za 
głębiu.

W SOSNOW CU.
Uroczystości powiatowe odbyły 

się w Sosnowcu.
Po nabożeństw ie w kościele pa­

ra f  jalnym  drużyny ratownicze P. 
C. K . przedefilow ały ul. 3 maja.

N astępnie w sali kina „Pałace" 
odbył się poranek zorganizowany 
przez koła młodzieży czerwonokrzy 
skiej.

O godz. 12 na  hałdach tow arzy­
stw a sosnowieckiego odbył się po­
kaz gazowy, którem u przyglądały 
sie tłum y publiczności.

Popołudniu odbyły się zawody 
marszowe w m askach gazowych 
drużyn ratowniczych P. C. K.

W  CZELA D ZI.
W czoraj n a s tą p iło . uroczyste

zakończenie „Tygodnia" P C K . w 
Czeladzi połączone z poświęceniem 
sztandaru  koła młodzieży PC K . 
przy szkole nr. 3 na Skałce.

Rano zgrom adziły się organiza­
cje ze sztandaram i oraz społeczeń­
stwo przed kościołem, poezem ks. 
Szuba odpraw ił nabożeństwo a na­
stępnie dokonał ak tu  poświęcenia 
sztandaru.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił ks. Dudek.

Z kościoła pochód przeszedł uli 
cami m iasta  do sali kina „Czary", 
gdzie odbyła się akadem ja.

Zebranych gości pow itał p. Ba 
łaziński, przemówienie wygłosił 
p. Tajchm an

D alszą część program u wypełni 
ły dzieci, przyezem najlepiej w y­
padł pokaz pielęgnow ania chorych.

R E D U K C JA  RO BO TN IK Ó W  W 
H U C IE  K A TA R ZY N A  W  SO­

SNOW CU.
O negdaj w H ucie K ata rzy n a  w 

Sosnowcu zredukow ano 10 robotni 
ków z oddziału łopaeiarni.

Powodem wym ówienia brak za 
mówień.

Zakłady ceramiczne L. Sojka w 
w Nowej W si, gm ina Żarki, wsku­
tek zam knięcia sezonu wymówiły 
pracę 25 robotnikom.

 < > <  ---------------

S C H W Y T A N IE  P R Z E M Y T N I­
KÓW  Z Z A G ŁĘB IA .

Śląska straż  gran iczna po dłuż­
szych obserw acjach p rzy trzym ała 
na polach koło kopalni Nikiszowiec 
R om ualda W olskiego z Daódówki 
i Ludw ika R utkow skiego z Sosno- 
wca.

P rzy  obu sta rych  i w ielokrotnie 
karanych  przem ytnikach znalezio­
no 325 zapalniczek, 1 kg. kam ieni 
zapałowych, 10 m aszynek fry z je r­
skich oraz większą ilość kosm ety­
ków.

J a k  się okazuje, przem ytnicy 
ci mieli odbiorców wśród wielu kup 
ców zaglębiowskick, cichych w spól­
ników, k tórzy będą również pocią 
gnięci do odpowiedzialności.

■•*■— " OQO *

— W ycieczka ua w ystaw ę L. O. P . 
do K atow ic. Onegdaj pod opieka nau. 
czycielstw a zw iedziły  w ystaw ę LOPP. 
w K atow icach dzieci szkoły  powszech­
nej w M yszkowie w liczb ie 70 uczniów.

— Tydzień budowy szkół w Czeladzi. 
Odbyło sie w m agistracie zebranie w 
spraw ie om ów ienia program u tygod ­
nia budowy szkól w Czeladzi.

W edług złożonego sprawozdania tow  
popierania budowy szkól w ub. roku  
na ten ceł zebrano 500 zł. W  dniu dzi­
siejszym  odbywać sie  bedzie sprzedaż 
nalepek po 10 gr. i  żetonów po 50 g r ,  
14 bm. zorganizow any zostanie pora­
nek, 21 bm. kw esta uliczna.

Wycieczka przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego 
na wystawę przeciwlotniczą w Katowicach

Z in icja tyw y starosty  Boxy i 
inż. Nowackiego została zorganizo­
w ana wycieczka kierow nictw a tech 
nicznego fab ryk  i kopalń na w ysta 
wę przeciwlotniczo gazową do K a­
towic.

W  wycieczce wzięło udział oko­
ło 200 uczestników, których opro­
wadzał po w ystaw ie i udzielał do­
kładnych i fachowych w yjaśnień 
inż. Nowacki. W ystaw ę zwiedził 
również sta ro sta  Boxa.

K atow icka w ystaw a obrony prze 
ciwlotniczo - gazowej, urządzona 
przez śląskie władze i insty tucje 
społeczne z wydal ną pomocą innych 
województw, a  szczególnie woj. kie 
leckiego, jest pierw szą w ystaw ą 
tego rodzaju, jes t bardzo bog;ata 
i wszechstronna tak w m aterjały 
służące do obrony, ja k  i sprzęt i 
apara ty , służące do różnych precy 
zyjnych obliczeń, jak  również ba­
dań atm osfery i oczyszczania jej 
od chemicznych środków bojowych.

Bogaty i w szechstronny jest 
dział obrony indyw idualnej cziowie 
ka. W ystaw ione są różne typy  m a­
sek przeciwgazowych i ap a ra ty  
tlenowe, całkowicie izolujące czło­
w ieka od atm osfery  zatrucia  oraz 
różne rodzaje ubrań  ochronnych, 
chroniące całego człowieka przed 
param i gazów bojowych.

Ratow nictw o san itarne  posiada 
cały szereg stoisk, na k tórych w y­
staw ione są różne a p a ra ty  ratow < 
nicze i urządzenia ratowniczo-sam-’ 
tarne.

W  specjalnym  pawilonie znaj­
duje się obrona przeciwpożarowa, 
bogato ilu s tru jąc  co wykonano w

walce z pożaram i i co należy zro­
bić, ażeby uniknąć najw iększej za­
głady, jak ą  może być ogień wznie­
cony przez bombę lotniczą zapala-1
jącą. .

Lotnictw o reprezentow ane jest 
przez dw a zwycięskie • samoloty 
kot. Skarżyńskiego i braci A dam o­
wiczów, oraz cały szereg silników 
lotniczych. Również i szybownictwo 
ma dw a piękne i in teresujące szy ­
bowce, z których specjalne zaintere 
sowanie budzi szybowiec w ykonany 
przez robotników, członków koła 
szybowcowego w Grodźcu.

M odelarstwo licznie jes t repre­
zentowane przez różne typy  modeli

P iękny model kop. P aryż  i Ko- 
szelew daje  szczegółowy pogląd 
jak  należy przygotow ać kopalnie 
do produkcji w okresie wojny. O- 
ryg inalny  i in teresu jący  model 
kop. „S atu rn"  rozw iązuje obronę 
podziemi kopalni i robotników w 
niej pracujących.

Ciekawe również są modele 
schronów i punk tu  ratowniczo-sani 
tarnego kop. lir. R enard i kop. Ml- 
lowice.

Specjalną uwagę zw raca piękna 
rzeźba w węglu w ykonana przez 
górnika kop. K azim ierz, p rzedsta­
wiająca człowieka w masce i ubra 
niu ochronnem.

Całe społeczeństwo Zagłębia p ą  
browskiego winno zwiedzie w ysia- 
wę dokładnie, by zapoznać się szcze 
gółowo z pracam i prowadzonemi 
przez L O P P  za pieniądze uzyskane 
ze składek 50 i 10 groszowych, skła 
danych ofiarnie przez polskiego 
in teligenta i robotnika.

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w szelk iego  
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

KREM LAIH-ftGE
■ i kogutkiem

jest to id ealn y  n ieszk od liw y  k o ­
sm etyk, usuw ający w ad y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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B Ó JK A  NA U LIC Y  W S P Ó L N E J 
W  SOSNOW CU.

Onegdaj o godz. 7 wieczorem na 
ul. W spólnej w Sosnovvcu wybuch 
ła sprzeczka, a następnie bójka po­
między niejakim  Bolesławem c ie r ­
piałem  (O strogórska), a  Bolesła­
wem Ślifierskim  (1 m aja  36).

W  czasie bójki C ierpiał uderzył 
Ślifierskiego kilkakrotnie nożem w 
lewą rękę poniżej łokcia,

Ofiarę bójki, omdlałą w skutek 
silnego upływu krwi przewieziono 
do szp ita la  na Pekinie. _

— W sa li „Kuźnicy" w Dąbrowie od­
było się  zebranie robotnicze, na którem  
został w ygłoszony odczyt przez prezy­
denta K aczkowskiego na tem at: w ypad  
ki w ostatn im  tygodniu.

Po zakończeniu zebrani w zn ieśli o- 
krzyki na cześć R zeczypospolitej i rzą­
du Marsz. P iłsudskiego oraz m inistra  
Becka.

FORT
i W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

Unla-GrzegórzecKt SC.S. 12:1 (4:0)

— K oncert „Lutni kościelnej" w  
Strzem ieszycach. W  dniu 10 bm. w >t<di 
kina „Paw44 w Strzem ieszycach o g o ­
d zin ie 7.30 wieezorem  odbędzie sie  kon­
cert „Lutni kościelnej4* ze S trzem ie­
szyc. N a koncercie szereg utworów w y­
kona chór i orkiestra. A rje solow e od , 
śp iew ają p.p.: Ziółkowska, K w aśniak  
i Orlak. K oncert skrzypcowy w ykona  
utalentow any uczeń katow ickiego pań 
stw owego konserw atorium  p. W. K u la  
w ik pi*ey akom paniam encie p. B. Łuc- 
kosia. Orkiestrą i  chóram i d yrygu je  p. 
N. K w aśniak, którego dw udziestolecie  
pracy na tern polu zbiega się  z tegoro. 
cznym  koncertem. 10 proc. dochodu z 
koncertu przeznaczone zostało na po­
wodzian.

— Zm iana lokalu PM S. w Czeladzi.
Zarząd polskiej m acierzy szkolnej zimo 
n ił sw ą siedzibą a także i  b iblioteki. 
N ow y lokal b iblioteki i  czyteln i będzie 
się m ieścił przy placu 11 listopada 8.

— Niebezpieczna u lica  w Zawiercia. 
Od kilku dni zarząd m iejsk i w Zawier­
ciu  rozpoczął przebudową jezdni u licy  
Paderew skiego, w związku z czem cho­
dniki zawalone są stosam i kam ieni i 
piasku, zwłaszcza na odcinku od ubcz- 
pieczalni do firm y K rawczyk, zauwa­
żyć należy, że mimo zam knięcia ruchu 
kołowego, nie moż.e być zam knięty  
ruch pieszy, albowiem  przy tej u licy  
m ieści sie  duża kolonja robotnicza fa ­
bryki szkła. Zawalone piaskiem  i ka­
m ien iam i chodniki, a przytem  b. słabe 
ośw ietlen ie na tym  odcinku u licy  powo 
dują ca ły  szereg wypadków, którym  u- 
le g a ją  przechodnie.

K ilku  przechodniów wśród panują­
cych ciem ności zażyło niem iłej kąpieli 
w  kałużach, pozostałych po ostatnim  
deszczu.

Jeżeli potrzebny do budowy u licy  
kamień i piasek m usi leżeć na ehodni 
ku, należałoby go przynajm niej należy  
cie ośw ietlić.

/ g  ^Szwajcarskie Gorzekie
n 7Jula“ (z m arką Ko,
If >ut) są stosowane przy

chorobach żołądku, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych, 

„currajearskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym  środ­
kiem przy czy szczającym , u łatw ia­
jącym  funkcje organów traw ienia  
i działającym  przeciwko otyłości. |

W czoraj na boisku własnem  sosno-, 
w iecka „U nja44 rozegrała rewanżowy  
mecz o w ejście do lig i państw owej z 
Grzegórzeckim  K. S. z Krakowa.

Mecz zakończył s ię  dwucyfrowem  
zw ycięstw em  „U nji“ w stosunku 12:1
(4:0). , .

D rużyna krakowska nie w ykazała  
żadnych um iejętności technicznych i
prawie cały  czas nie istn ia ła  na boisku. 
Cała drużyna grała  tak fataln ie, że t r i  
duo było znaleźć chociaż jeden ja śn iej­
szy punkt.

N atom iast U nja w ytrw ale nabiera­
ła na bram kę gości i atak strzela ł p rz7 
tomnie. Szczególnie uoorze sp isali się; 
Gwóźdź, S łota  i Dudek, który doskonale 
centrował p iłk i.

Już w k ilka m inut pa rozpoczęciu gry  
r.Amlmi-ffor 7dobvł nr&wadzenie dla go*

spodarzy, strzełająo niespodziew anie »tl 
nie pod poprzeczką.

N astępnie S łota, stojący na pozycji 
upalonej strzelił drugą bramką z P°' 
dania Gwoździa.

W 35 m inucie w ynik podwyższy! 
Gwóźdź, który w ykorzystał przytemnm  
podanie Dudka.

Pod koniec pierwszej połowy czwar­
tego goala dla gospodarzy uzyskał Sm-' 
ta.

Po przerwie odbyw ała sią gra na je­
dną bramką. Krakowianki zupełnie p o­
tracili głowy. W kilkanaście m inut dwa 
dalsze goale dla gospodarzy uzyskali 
Słota i Gwóźdź.

Grzegórzecki przebojem dostaje sią 
nagło pod bramką gospodarzy i  nleu- 
ehronnym strzałem  Krem peł uzyskał 
honorowego goala.

N astenne m inuty przyniosły dalsze

Przyjem ności lata są tylko do 
stąpnę dla tych, którzy składają  
swe oszczędności w KOMUNAŁ-- 
NEJ K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAW IERCIU.

goale d la  U nji, które strzelili. Gwóźdź 
— 4 i S łota  2.

Sądziował p. Grajcar, dość d -breg  
W idzów około 1500.
Tabela grupy, w której w a czy,

„Unja“ przedstawia sią następująco:
Nazwa kluba p k t
Śląsk *
U nja j
Grzegórzecki

at. be, 
12:4 
13:t> 
6:20
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ZA W IM) 1  K A JA K O W E  I  KOLAR­
S K IE  W CZELADZI.

N a B rynicy  w Czeladzi od Dyl 5 si? 
zawody kajakow e z przeszkodami, aa 
trasie  2000 m tr.

Pierw sze miejsce zdobył k a jak  świe 
tliey  z osadą: K upka i Mysłek, którzy 
przebyli trasą  w 18 min. 54 sek. D rug o 
m iejsce zajęła  osada: W itkowski, Borg 
(świetlica) i trzecie — M ańka i B roni­
slaw B org (straż ogniowa).

0 mistrzostwo A kl. Zagłębia

W  p ark u  m iejskim  od' ył sią wyścig 
ko larsk i na tra s ie  10 km. pod hasłem 
„Szukam y olimpijczyków", do ktorego 
staw ali ty lko kolarze CKS, w liczbie 
piąciu.

N ajlepszy ozasie uzyskał Ryś 
Gronda — 18.40.

W  dniu  wczorajszym odbyły się 
cztery spotkania o m istrzostwo jesień 
ne A kl. Zagłębia.

W ynik i poszczególnych spotkań są 
następujące:

CKS. -  SA RM A CJA  2:1 (1:1)
Przedpołudniem  w Będzinie CKS. 

pokonał Sarm acje  w stosunku 2:1 (1:1) 
Gra ja łow a i nieciekaw a, szczególnie 
w drug ie j połowie.

B ram ki dla CHS-u strzelili: Socha 
i Czapla głów ką po rzucie z rogu. Dla 
S arm aeji honorowego goala uzyskał 
P łach ta  z jedenastki.

Sędziował p. Grabowski, faw oryzu­
jąc  w yraźnie Sarm acje.
PO L IC Y JN Y  -  KRYNICA 5:2 ę2jl). 

W  Czeladzi Policy jny  spotkał sią z
B rynicą, w ygryw ając w stosunku 3:2 
(2 :1).

Sędziował p. Hycki, dobrze. 
PŁOM IEŃ -  RUCH 4:3 (1:1).

W  M ilowieach na  wlasnem boisku 
P ło m ie ń  pokonał m izerny Ruch w sto­
sunku 4:3 (1:1).

B ram ki dla zwycięzców zdobyli: Ma 
ciążek — 2, B rzydki — 1 i >edna Bi- 
mobójczą.

18.15

MECZ TENISOW Y W BĘDZINIE'
W; Będzinie na kortach „H akoałm " 

odbył sie mecz tenisow y pomiędzy so­
snowiecką „U n ją“  a drużyną „Hako- 
ahu“.

Mecz zakończył sie zwycięstwem 
„U nji(‘ w stosunku 8:3.

W yniki poszczególnych g ier przed­
staw iają  sie następująco:

G ra pojedyncza: M ikołajew ski (U) 
Inw ald  (H) 6:3, 6:3, Scott (U) — Baron 
b latt (H) 6:1, 7:5, Olszewski (U) — Pa_ 
rad is ta l (H) 4:6, 6:0, 5:7, Siuda (U) — 
Buchwajc (H) 6:1, 5:7, 3:6, W alicki (U) 
-  H eiberg  (H) 10:8, 6:4.

G ra pojedyncza pań: Dąbrowiczowa 
(U) — G rundm anow a (H) 6:1, 6:0, W a­
licka (U) — Landauow a (H) 6:4, 6:1.

G ra podw ójna panów: W alicki,
Scott — B arenb la tt, B uchw ajc 3:6, 6:3, 
8:4, Olszewski, Siuda — Ilelberg , In ­
wald 2:6, 3:6.

G ra m ieszana: W alicka, W alicki — 
Landauow a, Scott — Grundmanowa, 
Inw ald  6:4, 6:3.

X Nowa strzelnica m ałokalibrow a 
w Sosnowcu. Na Środułi w Sosnowcu 
została o tw arta  strzelnica m ałokalibro 
wa przy ul .Konopnickiej, na teren ie  
udzielonym  przez p .Franciszka Ro­
siaka.

S trzelnica czynna jest we wtorki 
i soboty od godziny 15—17.30 popołu­
dniu, oraz w niedziele i św ięta od go­
dziny 10—12 i od 14—17.30.

W  wyżej podane dni odbyw ają sie 
strzelan ia  o odznaką strzelecką klasy 
I I  i I I I , o k tó rą  m ogą sią ubiegać człon 
kowie wszystkich organizacyj, jak  ró 
wnież i  niezrzeszeni z te renu  środu li 
i okolicy.

Wf%
KINO

ZAOL.ĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy

&am .

Dziś i dni nastąpne 
W ielki film  rewjowo-m uzyczny:

„W Blasku Księżyca"
Treść! W ystaw a! A kcja! M elodja! Piosenka'

W  roi. gł.: M ary  B rian  i Leo Carilło
N adprogram : Tygodnik P aram o u n tu  i 2-u aktow a komedja 

p. t. „MIŁA N IE SPO D Z IA N E A ‘‘
W krótce : „Nędznicy‘‘ w nowej, pierw szej edycji dźwiękowej

KINO

piPCj:

D Z I Ś !
Potężny d ram at z życia rosyjskiego w edług dzieła 

A. N. OSTROW SKIEGO„ B U R Z A ”
W  rolach gl.: A. E. Tarasow a, I. P . Zarubina, M. I. Carcw

i Zarow
N adprogram : D odatek p. t.

„SPORTOW A PA RA D A  NA CZERW ONYM PLACU 
W  M O SK W IE

,W krótce: K om edja Polska „Czy Lucyna — to dziewczyna" 
W  rolach gł. Jad w ig a  Sm osarska i E ugenjusz Bodo.

Kino T eatr

D Z I Ś !
NORMA SH E A R E R , R obert M ontgom ery i H erbert Mar_ 

schall w film ie

„Twe Usta Kłamią”
EDEN T ryum f nowoczesnej kobiety, k tó ra  m a odwagą żyć według 

swego w yboru i kochać kogo je j sią podoba
N adprogram : TYGODNIK FOKA

P ią tk i, soboty i niedziele passe-partout nieważne.
Początek seansów 16, 18, 20 i  22.

Ztęcz

IOIMOIIIA
P D W i E i Ć

n a j p B - s a r e a a  P5,!!E2s p >s»«s s m

N a jp e w n ie js z y ;  liczy łem  na  p a ­
n a , i n ie  zaw io d łem  się...

— No, — uważam  to za w ipólną 
zasługę nas wszystkich, że w yrw a­
liśm y te śliczne sikorki z rąk 1■- 
trow skiej szajki, — odparł skrom ­
nie s ta ry  detektyw  i po chwili d o ­
dał:

— A mówiąc prawdę, — to bez 
pomocy tych dzielnych policjantów 
z Lirca i z H ulajgórki, niewiele 
moglibyśmy zdziałać... Tak, ta k ... 
im się przedewszystkiem  od nas n a ­
leży -podziękowanie...

W siedli do aut. Zawarczały mo­
t o r y  i auta pomknęły po równej, 
gładkiej jezdni.

W ylewicz,. siedząc obok Ireny, 
ze szczęścia nie mógł mówić. Objął 
ją  ram ieniem  i trzym aj mocno, jak 
by w obawie, aby mu jej znowu nie 
porwano.

P rzy tu liła  sie do niego i szepta­
ła:
Kochasz mnie?.. Mój ty , kochanyl..

— Bardzo się o mnie m artw iłeś! 
Ile  ja  się w ycierpiałam  i wystęskni 
łam  za tobą!... M yślałam, że już ni­

gdy się z ich rąk  nie wyrwę... Od­
dałbyś im cały miljon za mnie, pra 
wda!...

— W odpowiedzi Wylewicz jesz 
cze mocniej p rzy tu lił narzeczoną 
do piersi.

— Oddałbym za ciebie w szyst­
kie skarby św iata i własne życie, 
wyrzekł drżącym  ze w zruszenia 
głosem.

— Ale lepiej, że masz mnie i m il­
jon,— zaśm iała się Irena.

— Tylko pół m iljona, Ireno, — 
odpowiedział jej, śm iejąc się rów­
nież W ylewicz, — Adam  jes t w spa 
nialomyślny, ale... uprosim y go, a- 
by pół m iljona p rzy ją ł dla siebie... 
Podobno, — tak  słyszałem, — jtł- 
den 7  dawnych m ajątków  rodziny 
L irskich znajduje się w rękach nie 
mieckiego handlarza, k tóry  gotów 
byłby go odsprzedać... Niech więc 
Adam...

Siedzący naprzeciw z panną Ma 
dzią Lirslri roześmiał się wesoło i 
szczerze. ^

— Ju ż  się ty  Bolesławie nie 
m artw  o te  spraw y, — sam sobie

Sędziował p. Moszkowicz.
ZA G Ł Ę B IE  -  SOLVAY 3:2 (2:0).
Zagłębię pokonało w Grodźeu Sol­

vay  w stosunku 3:0 (2:0;.
Podczas całego meczu przew agą m ia 

ło Zagłębię. Z Solvayu w yróżnili sie 
tylko Kuszewski i M alchereayk.

B ram ki strzelili: Pękalsk i 2 i B tg- 
danow I.

Po ostatn ich  rozgryw kach tabela m i­
strzostw  A kl. Z agłębia przedstaw ia sią 
następująco:
Nazwa klubu gier pkt et. br,
P olicy jny 5 8 16:7
C. K. S. 4 7 8-3
Sarm acja 4 4 6:7
Płom ień 4 4 7:30
Zagłąbianka 3 3 6 9
Solvay 4 8 8:5
B ryn iea 4 3 9 8
Zagłębię 3 2 4-4
Ruch 8

— ono-----
0 4 15

dam radę... A jeżeli się koniecznie 
upierasz... — to ja  tę drugą połowę 
m iljona ofiarow yw uję w tej chwili 
jako prezent ślubny tw ojej' przysz 
lej małżonce... Pani me m a nic prze 
ciwko temu? — zwrócił się do Ire . 
n y -— Panie.. Adamie. . właściwie... 
to przecież Bolek przegrał — zaczę 
ła  niepew nym  głosem Irena.

— Ech, dajcie z tern spokój, — 
przerw ał je j L irski. — pieniądze, 
które padły  na ten los niech wam 
przyniosą jaknajw ięcej szczęścia, 
— to jes t moje najgorętsze dła w m  
życzenie... Spodziewam się, że Bo­
lesław dobrze tych pieniędzy uży­
je...

W ylewicz nachylił się do p rzy ja  
cielą i w yciągnął do uścisku rękę.

— Zaw stydza mnie tw oja wielka 
szlachetność, Adamie... Skoro jed ­
nak mam już posiąść ten miljon, 
tak  drogo okupiony twojem  n iesz­
częściem, to pówiem ci na co gó u- 
żyję... Otóż, mój drogi. w ybuduię 
za te  pieniądze ?anat< hun dla lu­
dzi, którzy popadli w ^jakikolwiek 
nałóg, — będę ich leczył... Co do 
mnie, to ci przyrzekam ... że nigdy 
już do rąk nie wezmę kart...

— Doskonale, Bolku! — w y­
krzyknął radośnie L irski, — świe­
tna  myśl, — ja  gotów jestem  być 
twoim wspólnikiem, jakby  ci było 
potrzeba więcej pieniędzy...

Uścisnęli sobie mocno ręce.
— A ja  zgłoszę się do pana dy ­

rektora sanatorjum  na  pierwszą

O M ISTRZOSTW O B. KL.

ŚW IT — K IN E R E T H  1:3 (8:1). 
DĄBROW A — CYKLON 4:1 (2:0) 
B ram ki strze lili d ła Dąbrow y! 

Danecki, Goeyk, S altarsk j, Jam róz. Są 
dziował p. S to larski.

H A K O A H  — SATURN 5:3 (8:1). 
B ram ki dla H akoahu strzelił G ut­

m an 3 i .Jankiewicz I  — 2.
CYNKOW NIA — GOŁONÓG 4:0 (1:01 

B ram ki strzelili: K raw iec i K am iń. 
ski po jednej, W ia trak  — 2.

O M ISTRZOSTW O C KLASY.
N O R D JA  — A R JA  2:1 (1:3).

B ram ki strzelili dla N ord ji: Szajn- 
fold i Szejntal, d la A rji — Dziurowicz. 

M A K A BI -  STRZELEC 3:1 (1:1)

Pianino zag ran iczn e ,  k rz y ­
żowe, w  d o s k o n a ły m  s tan ie ,  
s p r z e d a m  tan io

CHOR20W I, 
G im n az ja lna  8 -  m a g a z y n  mebli

L O JT E K  JA N  zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności, w ydany prżez gm iną Z łoty 
Potok, oraz książkę wojskową, w ydaną
przez P.K.U. Będzin.___________
ZŁ. 5#.— NAGRODY. Za odnalezienie 
koła samochodowego zapasowego — 
zgubionego wieczorem w dniu 4 b. m, 
pomiądzy Rogoźnikiem a Grodźcem. — 
W ypłaci F-m a „W ygoda" Sosnowiec, 
P iłsudskiego 48.

pielęgniarkę, — przyjm ie m nie 
pan?... w yrzekła z uśmiechem p an ­
na  M adzia, k tó ra  dotąd w milczenia 
przysłuchiw ała się rozmowie.

Zaśm iali się wszyscy. Oczywiście 
„pan dyrek tor"  bez w ahania p rzy ­
ją ł ofertę panny Madzi i na przy­
pieczętow anie „kon trak tu" poealo*, 
wał ją  w m ałą p iełu tką rączkę. Tyl­
ko L irski ' w duchu zaopono­
wał ! te j kandydaturze i, całując 
drugą rączkę panny Madzi, szepnął 
je j do ucha:

— A... co będzie... ze mną?...
W  tej chwili szofer zatrzym ał 

auto. Stanęli przed hotelem. D i w y­
siadających z aura podbiegli Jeti-k 
tyw i i pierwszy Węch się odezwał: 

—Teraz, moi państw o, jesteście 
bezpieczni... W alcie do hotelu i .. 
niechże obaj panowie pilnują, ż e ­
by was znowu, śliczne pąriienki, Ko 
'mar, — brzydki bandyta . — nie 
porwał...

—: A... panowie?... — Ju ż  nas 
opuszczacie?... — zdziwiła się I r e 1 
na.

— H a  ha ha!.. — N a cóż wam 
teraz jesteśm y potrzebni?.:. Zresz­
tą, mamy do załatw ienia bardzo 
pilny interes, — uradziliśm y drogą, 
że tego odkładać nie można... Może 
panowie zapalą?... — zwrócił się do 
W ylewicza i Lirskiego,. podsuw ając 
im wysoko pod oczy znalezioną w, 
pokoju C iotuńskiej papierośnicę,*,

d. o. n.

W vdawca Helena Monsiorika, Druk. „Express Zagłębia" Sosaowjec. T eatra lna  1. teł. 4-91. R edaktor odD. Lucjan Horski.


